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GAZETA POLSKA
wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godzinie 8-ej rano.—Cena numeru 20 halerzy—15fenigów

OPERETKA POLSKA
HENRYKA CZARNECKIEGO.
JÓZEFA REDO

Czwartek 11 lipca.
PRYMAS

CYGANÓW
operetka w 3 aktach

S. Kalmana, 
Tańce.—Ewolucje.

Piątek 12 lipca.

Z U Z A
operetka w 3 aktach.

Tańce.—Ewolucje.

Sobota 13 lipca.
BARON 

KIMMEL 
operetka w 3 aktach W. Kolo 

Tańce.—Ewolucje.

Niedziela 14 lipca. 
Ostatnie pożegnalne 

przedstawienie.
Polska krew, 

oper, w 3 aktach Nedbaha.
Tańce.—Ewolucje.

Województwa i starostwa.
Złożony Radzie Stanu projekt ustro

ju administracyjnego Królestwa Polskiego 
posiada wielką doniosłość, albowiem de
cyduje na długie lata o tem, jakie orga
ny rządowe i w jaki sposób będą rządzić 
w państwie.

Podział na gubernie zostaje zniesio
ny a zamiast nich projektowane są „wo
jewództwa", które podzielone będą na po
wiaty, a powiaty na gminy. Warszawa 
stanowić ma osobną jednostkę, równą wo
jewództwu, większe miasta ponad 250 ty
sięcy mieszkańców, będą stanowić osobną 
jednostkę administracyjną w województwie, 
a miasta ponad 40 tys. mieszkańców, bę
dą ‘mogły wyodrębniać się z powiatu. 
Rządy gubernialne zniknęły; w ich miej
sce mieć będziemy „zarząd wojewódzki".

W miejsce gubernatorów otrzymać 
mamy „wojewodów", mianowanych przez 
króla.

Wojewoda będzie naczelnikiem wszy
stkich podwładnych mu urzędników, prócz 
sądowych, skarbowych i wojskowych; bę
dzie naczelnikiem policji i wykonawcą 
zleceń każdego ministerstwa, wreszcie 
będzie przewodniczącym sejmiku ziemskie
go i wydziału wojewódzkiego.

A zatem wojewoda zwołuje sejmiki, 
zatwierdzą i wykonywa ich.„ uchwały. Wo
jewodzie dodaje się 8 radców mianowa
nych przez króla, mianowicie do spraw 
policyi, rolnictwa, przemysłu i handlu, o- 
pieki społecznej, sanitarnych, budowla
nych, skarbowych i oświatowych. Są to 
poniekąd ministrowie lokalni przy boku 
wojewody.

Sejmik województwa składać się bę
dzie z delegatów, wybranych na lat sześć 
przez rady miejskie i gminne, licząc 1 
członka na każde 10 tysięcy mieszkań
ców. Wykonawczym organem sejmiku jest 
„wydział województwa", złożony z 8-miu 
członków, Wybranych przez sejmik.

Na czele powiatów stać będzie „sta
rosta", podległy wojewodzie, a mianowa
ny przez króla; jest on wykonawcą zleceń 
wojewody, szefem policyi w powiecie i 
przewodniczącym Rady powiatowej, któ
ra składa się z delegatów rad miejskich 
i gminnych po jednemu z każdej rady.

Co do władzy policyjnej, to minis- 
ster spraw wewnętrznych może wydawać 
rozporządzenie policyjne pod groźbą ka
ry do 2 tysięcy marek lub dwóch tygod
ni aresztą, starosta — do 500 mk. lub 
tygodnia aresztu.

Wreszcie projekt postanawia, że od 
decyzyi wójta lub burmistrza można bę
dzie odwoływać się do starosty, od sta
rosty do wojewody, od wojewody do mi
nistra.

Tarć, między samorządem i admini- 
stracyą nie będzie. I nic dziwnego: sa
morząd będzie polski i administracya bę
dzie polska, a więc będą mogły iść ręka 
w rękę.

Pogłoski o podziale Galicyi. 
Konferencye polsko - 

niemieckie.
WIEDEŃ. Polskie koła poselskie cią

gle jeszcze pozostają pod wpływem przy
niesionej w sobotę „N. W. Abendblatt" 
pogłoski o rzekomym zamiarze podziału 
Galicyi jeszcze przed zebraniem się par
lamentu. Dotąd jednak nie można było 
stwierdzić, czy i o ile pogłoski te są u- 
zasadnione. Fakt, że Niemcy zbliżyli się 
do Koła poselskiego, celem uruchomienia

parlamentu, świadczyły o nieprawdziwości 
tej pogłoski. Gdyby bowiem podział Ga-' 
licyi nastąpić miał istotnie przed zebra
niem się parlamentu, wszelkie rokowania 
między Polakami i Niemcami byłyby bez
przedmiotowe. Podnieść zresztą należy, 
że nieźle zazwyczaj o intencyach rządu 
poinformowana „D. Bobmische Corresp." 
twierdzi, że podjęta będzie przedewszy
stkiem próba załatwienia podziału Galicyi 
w drodze porozumienia się Polaków z Ru
sinami, a dopiero w razie gdyby usiłowa-’ 
niaz te okazały się bezskutecznemi, wnie
sie rząd w parlamencie przedłożenie w 
tej sprawie.

Prezydyum Koła polskiego sprawy 
tej w każdym razie nie zasypia, prze
świadczone w całej pełni o ważności 
chwili. Prezydyum Koła pozostaję też w 
ścisłym kontakcie z ministrem dla Galicyi.

Pręzes Koła polskiego dr. Tertilod- 
był dłuższą konferencyę z ministrem spraw*  
zagranicznych hr. Burianem, poczem zda! 
sprawę z przebiegu tej konferencyi pre
zydyum Koła w obecności ministra dla 
Galicyi dr. Twardowskiego.

Prezydyum Koła omawiało następ! 
nie szczegóły konferencyi z Niemcami. ŻC 
strony niemieckiej w konferencyi tej we
zmą udział posłowie Waldner, Sylwester 
Urban, Teufel i Pantz, ze strony polskie*  
członkowie prezydyum Koła, względni! 
ich zastępcy. •

O widokach tej konferencyi trudno 
dzisiaj coś powiedzieć. Postulaty obu stron 
możnaby określić w sposób, następujący: 
Polacy zażądają przedewszystkiem pomo
cy stronnictw niemieckich w piekącej spra
wie podziału Galicyi i poparcia w innych 
ważnych sprawach narodowych. Niemcy 
zaś domagać się będą, aby Koło polskie 
umożliwiło uchwalenie w Izbie posłów 
budżetu i pożyczek wojennych oraz aby 
jasno określiło swe stanowisko w kwe- 
styach, które Czesi w parlamencie poru
szyć zamierzają. — Konferencye te po
trwają kilka dni.

Do ojczyzny.
Kierownik wydziału reemigracyi w 

warszawskiem ministerstwie spraw we
wnętrznych, prof. Dmochowski, który, Wy
słany ze specyalną komisyą, bawił nieda
wno w Mińsku dla dopilnowania powrotu 
zgromadzonych tam uchodźców wojen
nych z Królestwa, udzielił redakcyi „Ku- 
ryera Polskiego" szeregu ciekawych in
formacyi o stanie, w jakim zastał na
szych wygnańców. Najważniejszą część 
tych informacyi stanowi odpowiedź na 
dręczące pytanie, o ile w ciągu swego 
długiego pobytu w Rosyi okazali się ro
dacy nasi odpornymi na rozkładające 
wpływy bolszewizmu.

P. Dmochowski przynosi ze swe
go okręgu obserwacyi wieści nader po
cieszające:

„Komisyę naszą — mówi — powi
tano w Mińsku wprost entuzyastycznie. 
Rzesze uchodźców poczęły nas formalnie 
oblegać. Dawano przytem wyraz wdzięcz
ności dla rządu polskiego, że zajął się 
losem wygnańców.

Najwymowniejszą odpowiedzią, usu
wającą całkowicie tę obawę, oświadcza p. 
J. Dmochowski, są te wzruszające sceny, 
jakie towarzyszyły wyjazdowi wszystkich 
partyi uchodźców z Mińska, które widzia
łem.

W dniu wyjazdu z Mińska uchodź
cy tłumnie zapełnili kościół, wnosząc dzięk
czynne modły u ostatniego kresu swej roz
łąki z krajem. Uroczystej Mszy św. słu-. 

chają leżąc krzyżem. Trudno słowami wy
razić to głębokie wzruszenie, jakiem prze
jęci są wszyscy, że oto wreszcie wracają 
na łono ojczyzny. Po nabożeństwie two
rzą się przed kościołem grupy, z rozpro- 
mienionemi twarzami, gwarząc radośnie, 
że już tak niedługo znajdą się znowu w 
kraju. Tu i owdzie splatają się ramiona 
do serdecznego uścisku, wyrażając tym o- 
druchem radości swe szczęście.

W podniosłym nastroju maszerują 
wreszcie na dworzec, ze wzruszeniem wsia
dając dę wagonów kolejowych, które za
wiozą stęsknionych wygnańców do kraju. 
Przed odjazdem pociągu ze wszystkich 
wagonów rozlega się korna pieśń: „Kto 
się w opiekę podda Panu swemu". Ko
biety, dzieci, mężczyźni, wszystko to o- • 
ciera oczy, pełne łez rozczulenia.

— Tych chyba psychoza bolszewi
zmu nie tknęła — konkluduje słusznie p. 
J. Dmochowski.

Proces w Marmarosz 
Sziget

MARMAROSZ SZIGET. Chorąży 
Legionów Franciszek Gumiński zeznaje: 
Ponieważ w dzień przed odmarszem przy- 

_njósł. rozkaz dyskretny cłd grupy, marszał
ka porucznika Kossaka w Czerniowcach 
do Komendy Polskiego Korpusu Posiłko
wego i ponieważ następnego dnia nade
szło doniesienie komendy brygady o ćwi
czeniu, które się miało odbyć w nocy z 
15 na 16 lutego, sądził, że chodziło o 
zmianę garnizonu w połączeniu z ćwicze
niem nocnem. Krytycznego dnia rozma
wiał z poruczn. Abramowiczem o celu 
marszu i zwalczał jego zdanie, jakoby 
chodziło o przejście do Muśnickiego.

Chorąży Legionów Julian Kurowski, 
który w ostatnim czasie przy komendzie 
polskiego korpusu posiłkowego przydzie
lony był jako prowadzący śledztwo po
daje, że w czasie obiadu w menaży mó
wiono o przyszłym losie Legionów. Wy
rażono rozmaite opinie a między innemi 
także zdanie, że najlepszem rozwiązaniem 
byłoby połączenie się z Muśnickim. Obie
gały nawet pogłoski, źe to się stanie za 
milczącem przyzwoleniem rządu austro- 
węgierskiego. Przełożony jego major au
dytor Garnczarski opowiadał mu przed 
jego uwięzieniem, że brygadyer pułkow
nik Haller objął komendę i że wszystko 
idzie, poczem przyrzekł majorewi, że go 
nie opuści. Także i oskarżony uważał 
przejście do Muśnickiego za najodpowied
niejsze, ponieważ korpus posiłkowy po trak
tacie pokojowym w Brześciu nie mógł 
dłużej pozostać biernym.

„Zycie publiczne potrzebuje 
prawa wyborczego kobiet“.

Przed kilku dniami zjawiła się de- 
putacya kobiet w Sejmie węgierskim u 
premiera dra Wekerlego z przedstawie
niem żądań kobiet węgierskich w spra
wie reformy wyborczej. Dr. Wekerle od
powiedział deputacyi: Kobieta nowocze
sna jest zmuszona niejednokrotnie do o- 
puszczania ogniska domowego dla wy
pełniania zawodu. Nieuniknioną już jest 
konieczność odegrania przez kobiety więk
szej roli w przyszłem życiu politycznem. 
Jeżeli chcemy postępować naprzód w na
szem życiu narodowem, nie możemy o- 
bejść się bez pomocy kobiet. Nie dlate- 

„go jestem zwolennikiem prawa wyborcze

go dla kobiet, że kobieta go potrzebuje, 
ale ponieważ życie publiczne potrzebuje 
prawa wyborczego kobiet. Minister za
kończył zapewnieniem, że wszystko uczy
ni dla urzeczywistnienia tej idei.

Wojna.
Komunikat austryacki.

WIEDEŃ, 9 lipca. Urzędowo donoszą:
Na froncie włoskim bez szczegól

nych wydarzeń.
'W Albanii trwa dalej napór sił nie

przyjacielskich, przedzierających się przez 
Vojusę. Na południowy zachód od Bera- 
tu doszło do potyczek. W związku z te- 
mi akcyami bojowemi zyskali Francuzi 
nad górnym Devoli na terenie.

Szef sztabu generalnego.

Komunikat niemiecki.
BERLIN, 9 lipca. Urzędowo donoszą:

NA FRONCIE ZACHODNIM.
Front armii księeie Rupprechta: Na 

południe od kanału la Basse odparto kil
kakrotnie ponawiane częściowe ataki — 
na północnym brzegu Sommy— silne na
tarcia nieprzyjacielskie. Walka artyleryj
ska była w tych odcinkach żywą i wzmo
gła się znowu znaczniej wieczorem z obu 
stron Sommy.

Front armii niemieckiego następcy 
tronu: Na zachód od Auteuil na połud
niowy zachód od Noyon wywiązały się 
dzisiaj rano po gwałtownem ogniu lokal
ne ataki nieprzyjacielskie. W lesie Vil- 
lers-Cotterets rozbiły się częściowe ataki 
francuskie na naszym terenie bojowym.

Wczoraj zestrzelono 18 nieprzyja
cielskich samolotów. Por. Billik odniósł 
23, por. Friedrichs 21 zwycięstwo w po
wietrzu.

Ludendorff.

Telegramy.
Koalicya obwieści

warunki pokojowe.
GENEWA. „Matin" donosi, że wer

salska rada wojenna oświadczyła się za 
ogłoszeniem celów wojennych i warunków 
pokojowych w parlamentach koalicyi.

Niemcy obradują z Polakami.
WIEDEŃ. 9 b. m. rozpoczęły się 

obrady stronnictw niemieckich z Polaka
mi. Ze strony Niemców uczestniczyli w 
obradach dr. Waldner, dr. Urban, dr. 
Steinwender, Pacher i Taufel. Z Polaków 
zaś byli obecni dr. Tertil, baron Goetz, 
dr. Koliszer, dr. Steinhaus, radca dworu 
Kędzior i minister dr. Twardowski.

Dr. Kuehlmann ustąpił.
BERLIN. Biuro Wolffa donosi: Jak 

zapewniają cesarz przyjął prośbę sekreta
rza stanu dr. Kuehlmanna o dymisyę. Ja
ko następcę wymieniają dotychczasowe
go posła w Chrystyanii v. Hintze. Sta
nowcza decyzya nie zapadła.

Przypuszczalny następca Kuehlm.an- 
na, Paweł Hintze, urodzony w r. 1864, 
pochodzi z mieszczańskiej rodziny kupiec-



kiej z Schwedt nad Odrą. Karyerę roz
począł w marynarce, do której wstąpił w 
roku 1882. Był kolejno niemieckim atta
che marynarki, a ^następnie pełnomocni
kiem wojskowym w Petersburgu, od r. 
1911 posłem niemieckim w Meksyku, od 
1915 w Pekinie aż do wypowiedzenia 
wojny, a od 6 lipca 1917 jest posłem w 
Chrystyanii.

Ukraiński cukier dla Niemiec.
BERLIN. Do Hamburga przywiezio

no w ostatnim czasie 100.000 kg. białe
go cukru z Ukrainy. Cena wynosi 6 mk. 
za kg. Popyt nań panuje nader ożywiony.

KRONIKA.
List generała Dowbór-Muśnickie

go. W „Kuryerze Warszawskim11 zamiesz
czono list generała Dowbór-Muśnickiego 
z następującem uzupełnieniem redakcyi: 
„Generał Dowbór-Muśnicki nadesłał nam 
z prośbą o ogłoszenie list, który tu—nie 
wnikając w jego treść — podajemy, jako 
mogący zainteresować ogół. List brzmi:

„Dla uniknięcia wszelkich nieporo
zumień i możliwości wprowadzenia w błąd 
społeczeństwa polskiego, proszę o umiesz
czenie niniejszego mego kategorycznego 
oświadczenia, że z chwilą rozwiązania I 
korpusu polskiego, żadna instytucya w 
kraju lub poza jego granicami, żadna gru
pa osób lub poszczególne jednostki nie 
mają prawa reprezentować lub wyrażać 
opinii mojej lub występować w imieniu 
byłego 1 korpusu polskiego; żadnych peł
nomocnictw na to nikomu nie dawałem. 
Mogące powstać rozmaite instytucye 
współdzielcze, dobroczynne lub handlowe, 
składające się z byłych wojskowych 1 
korpusu, a także poszczególne grupy, o- 
sób lub jednostek, w razie przywłaszcze
nia sobie nieistniejących pełnomocnictw, 
będą pociągnięte do odpowiedzialności 
prawnej. Proszę inne gazety o przedruko
wanie tego listu. Dowódca brygady 1 
korpusu polskiego generał - porucznik J. 
Dowbór-Muśnicki11.

Listy z Moskwy. Do Warszawy na
deszły w tym tygodniu pierwsze listy z 
Moskwy. Były one w drodze dni 14.

Przejęcie inspektoratu fabryczne
go przez władze polskie. Z Warszawy 
donoszą: Władze okupacyjne urzędowo 
zawiadomiły rząd polski,” że odstąpują je
go kompetencyi wszystkie czynności, zwią
zane z inspektoratem fabrycznym.

Instytut wydawniczy w Warszawie. 
Według „Kuryera Warszawskiego11, ma 
w Warszawie powstać polski instytut wy
dawniczy z kapitałem 5 milionów, skła
dający się z najwybitniejszych polskich 
księgarń nakładowych Warszawy, Krako
wa, Lwowa i Poznania.

Adwokat mordercą. Właściciel willi" 
w Wołominie pod Warszawą, adw. Józef 
Hryniewicz zabił uderzeniem sztyletu w 
brzuch zduna Kleparskiego, który doma
gał się umówionej zapłaty za wykonanie 
w willi reparacyi. Po dokonanym zabój- 
stwiejjHryniewicz zamknął się w pokoju 
na 1-em piętrze, nie wpuszczając nikogo. 
Władze miejscowe musiały drzwi wyła
mać i dopiero po zaciętej walce udało 
się zabójcę rozbroić i odprowadzić do 
więzienia.

13.000 rb. na cele społeczne. Pod
pułkownik Hipolit Skoczyński, lekarz we- 
terynaryi z I Polskiego Korpusu, który 
niedawno temu powrócił z Rosyi do Lu
blina, złożył w imieniu swych kolegów w 
Straży Kresowej za kwitem Nr. 64 z dn. 
1 b. m. 2000 rb. na rzecz oświaty ludo
wej na kresach na Chełmszczyźnie i Pod
lasiu.

Wspomniani lekarze weterynaryi 1 
Polskiego Korpusu, sformowanego w Ro
syi, złożyli również 8000 rb. na fundusz 
stypendyalny imienia generała Henryka 
Dąbrowskiego dla Polaka studenta wyż
szej uczelni weterynaryjnej na terenie ziem 
Królestwa Polskiego, oraz 3000 rb. na wy
dawanie podręczników lub dzieł oryginal
nych czy tłumaczonych weterynaryjnych, 
wyłączając prace popularne. Z tej sumy 
2Ó00 rb. przeznaczono na stypendyum 
do zwrotu po sprzedaży całego nakładu 
dzieła, żaś 1000 rb. na bezzwrotny zasi
łek do wydania dzieła, którego nakład 
Według przewidywań nie może się opła
cić.

Koniec sielanki. „Kijewskaja Myśl11 
donosi, że z zajętego przez władze au- 
stryackie pałacu woroncewskiego w Ode- 
sie w którym mieściły się władze sowiec
kie, usunięto początkowo chorągiew czer-’ 

woną, a obecnie z rozporządzenia tychże 
władz usunięto również i ukraińską. Miej
scowe organizacye ukraińskie zaprotesto
wały przeciw temu i zażądały wyjaśnień.

W sprawie uchodźców. W dniu 
13 lipca odbędzie się we lwowskiem 
namiestnictwie konferencya, zwołana przez 
min. spraw zewnętrznych w sprawie o- 
pieki nad uchodźcami. Konferencya od
będzie się przy udziale przedstawicieli 
komitetów opiekuńczych.

Jasnowidząca w Strupkowie. „Ku
ryer lwowski11 podaje następujące szcze
góły o „jasnowidzącej ze Strupkowa": W 
przejeździe z Czerniowiec do Lwowa d. 3 
b. m. zauważyłem na stacyaćh po drodze 
już od Czerniowiec tłumy ludności wiej- 
skiej, ubranej w malownicze odświętne 
stroje ludowe, usiłujące mimo protestu 
żandarmów wsiąść do pociągu. Jadący ze 
mną w przedziale księża polscy (ze Sta
nisławowa), a to starszy, siwy już ks. ka
nonik i drugi Jezuita, objaśnili mnie, że 
to są pątnicy do Strupkowa koło Otynii. 
Od miesiąca już odbywają chłopi ze 
wszystkich powiatów Galicyi wschodniej 
i Bukowiny pielgrzymki do Strupkowa. 
Pewnej dziewczynie wiejskiej (Rusince) 
objawiła się Matka Boska, zapowiedziała, 
że wojna skończy się w tym roku i to 
w dniu tym samym, kiedy się rozpoczę
ła; że Austrya wyda wojnę Prusom, a po 
wojnie nastąpi trzy lata głodu.

„Jasnowidząca (22-letnia ruska pas
terka „Ołena Matwijczuk) występuje prze
ciw żydom, zabraniając im sprzedawać 
chleba. Cywilnych ludzi traktuje niechęt
nie; leży całemi dniami bez ruchu, a 
wstaje i przepowiada, gdy się zbierze 
większa liczba żołnierzy. Również niechęt
nie odnosi się do księży, chcących zba
dać zgłoszone cuda na miejscu. Biskupo
wi Chomyszynówi kazała podobno po
wiedzieć, by odprawił mszę przed „cu
downym,, krzyżem, gdy jednak chciał się 
wprzód dowiedzieć od niej szczegółów 
objawienia, odprawiła go w sposób nie
uprzejmy. Jako cud ogłasza lud: 1. że 
objawia się tej dziewczynie N. P. Marya, 
2. że krzyż, którego żandarmerya nie po
zwoliła ustawić, „sam11 w nocy wkopał 
się bez śladów ruszania ziemi, 3. wyrósł 
na cudownem miejscu gaj krzaków, któ- 
xy wciąż odrasta, pomimo, że obcinają 
'go pątnicy, 4. dziewczyna po dziewięć 

dni nic nie jada, a mimo to żyje i jest, 
zdrowa. Na miejscu cudownem stoją dwie 
beczki, do których „pobożni11 składają 
szczodrze papierowe pieniądze, podobno 
bardzo dużo, tak, iż liczą już obecnie o- 
fiary (na budowę cerkwi) na setki tysię
cy. Z Kołomyi odchodzą całe pociągi z 
pątnikami, we Lwowie wieść o cudzie 
rozchodzi się między pospólstwem i roz- 
poczyna się ruch pielgrzymkowy.

Sensacyjne aresztowanie. Z Łodzi 
donoszą: Wielką sensacyę wywołało do- 
konane przez policyę kryminaluą areszto
wanie trzech najbardziej znanych i popu
larnych. obywateli pobliskiej Rudy Pabja- 
nickiej: Stefańskiego, właściciela parku, 
Skoneckiego, naczelnika milicyi w Rudzie 
Pabianickiej i Ciechowskiego. Wszyscy 
trzej zostali aresztowani pod zarzutem 
współudziału w głośnej sprawie fałszerstwa 
banknotów Polskiej krajowej kasy po- 
życzkowej.

Z Dąbrowy.
(d) Z teatru. Dziś operetka polska 

Henryka Czarneckiego z udziałem znako
mitego gościa J. Redo daje pełną melo- 
dyi i bogatej treści operetkę mistrza Koh- 
nana „Prymas Cyganów11.

Zachęcona powodzeniem i przyję
ciem jakiego doznała od miejscowej pu- 

. bliczności .operetka zostaje się jeszcze 
przez trzy dni i daje następujące operet
ki. W piątek 12 lipca melodyjną operet
kę Reny‘i „Zuza“, w której p. Redo wy
stępuje w znakomitej swej roli „Dyrekto
ra teatru11 w sobotę 13 b. m. „Baron 
Kimmel11 i w niedzielę 14 b. m. ostatnie 
pożegnalne przedstawienie „Polska krew11 
operetka czeskiego kompozytora Nedbala.

MAGAZYN OBUWIA
wraz z pracownią zostanie przeniesiony na Reden 
ul. Sławkowska Nr. 26 do domu własnego z dn. 

1-go sierpnia r. b.
Poleca się łaskawym względom

16o5.W5. JÓZEF B1SIK1EW1CZ.

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Bronisława Kowalskiego 

w Dąbrowie ul. Kr. Jadwigi Nr. 11 przy kościele 
zaopatrzony w wielką ilość trumien metalowych, drewnianych i tapetowanych 
po cenach umiarkowanych.

Jedyne, szybkie i tanie, na Zagłębie Dąbrowskie, uskutecznia się wy
syłanie trumien z mego zakładu do miejsc żądanych, za pobraniem od 1—2 
kor. za wiorstę.

Wielki wybór wizerunków i pasyjek na krzyże cmentarne w różnych 
wielkościach. 1622-1-10

Neurastenia u mężczyzn i kobiet
W obecnych tak ciężkich czasach wojennych związana z wojną wyczerpująca działalność i silne napię

cie nerwów wywołują coraz częstsze objawy fizycznego przemięczenia oraz zaburzeń ustroju nerwowego, wpływa
jąc nader ujemnie na ogólne samopoczucie, zmniejszając siłę i chęć do pracy oraz odbijają się niekorzystnie na 
usposobieniu. Nieodłącznym zaś towarzyszem wszystkich tych objawów depresyi fizycznej i moralnej jest zazwy
czaj osłabienie pociągu płciowego oraz funkcyi płciowych, mogące spowodować nawet zupełny zanik tych funkcyi, 
a więc kompletną niemoc płciową.

Liczne są środki, stosowane z większym lub mniejszym skutkiem przeciw impotencyi. Po części jednak 
powodują one jedynie bądź przemijające podrażnienie, bądź bylko bardzo niedostateczne oddziaływanie na obja
wy chorobliwe. Środkiem, wywierającym specyficzny, szybki i trwały skutek jest „HOR MINA". Jest to pre
parat organiczny, przygotowany z gruczołów płciowych i krwionośnych, wyrabiany w fabryce preparatów chemi- 
miczny i farmaceutycznych W. Natterer w Monachium. Stosowany jest od szeregu lat z doskonałym wynikiem 
przeciw wszelkim objawom chorobowym, polegającym na osłabieniu płciowein, nerwowych cierpieniach płciowych, 
hypochondryi. histeryi, wypadaniu włosów, bezsenności, spowodowąnem wojną osłabieniem nerwów, skąpem owło-*.  
sieniu wskutek chorobliwego otłuszczenia, zatrzymaniu peryodu, dolegliwościach wieku przejściowego, stanach o- 
słabienia i wyczerpania, przedwczesnych objawach starości. Już po krótkim czasie daje się zauważyć znaczna po
prawa w ogólnym stanie zdrowia. Sił widocznie przybywa. Zdolności umysłowe ożywiają się i potęgują. Następuje 
wyraźna zmiana usposobienia. Wzmożona chęć do pracy i życia, znaczne spotęgowanie popędu płciowego i zdol
ności płciowej oraz objawia się pragnienie czynności płciowych. Niemoc (impotencya) zostaje w stosunkowo 
krótkim czasie i trwale usuniętą.

Znani lekarze i wybitni klinicyści niemieccy zalecają i przepisują stale „HORMINĘ" z najlepszym 
skutkiem i podkreślają jednogłośnie jej wyśmienite działanie.. Proszę zapytać o to swego lekarza.

„HOR MIN A11 znajduje się w sprzedaży we wszystkich aptekach i składach aptecznych w postaci 
pastylek jako „HORMIN MASCULINUM11 dla mężczyzn i jako „HORMIN FEMIN1NUM" dla kobiet po cenie 
Mk. 9.75 za pudełko (30 pastylek.)

Skład główny: Tow. Akc. Przetworów Chemicznych i Farmaceutycznych

HENRYK WELT. Warszawa, Przejazd 5.

WESOŁY FLIRT 
Zabawa towarzyska, zawiera
jąca na 48 kartach pytania i 
odpowiedzi. Wysyła jedynie 
Biuro dzienników „Ja
nina**  w Dąbrowie Gór

niczej.
Cena egzemplarza już z prze
syłką poleconą tylko 3 K 50 hal. 
Odsprzedawcom znacz

ny rabat.

OKAZYAI
Dla technika, inżyniera lub rysownika 
do sprzedania 14 rolek papieru rysun
kowego grubego (szerokość 1.40 m., dłu
gość 10 m.). Wiadomość w Administracyi 

„Gazety Polskiej".

Potrzebny chłopiec
nia. Ulman 1.________________________ 1619-1-3^

Przy błąkał się pies “"'it
gon w domu ul. Reden Nr. 16. 1620-i-J.


